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' POZNAft, 27 września.

Wczorajsza Pol. Corr. zamieściła z wyso- 
ień kiego urzędowego źródła pochodzący artykuł do

tyczący pogłosek, według których wydział skup- 
czyny serbskiej przyłączył się do samowolnego 
aktu armii, proklamującego Milana królem Ser- 

ńst liii. „Wszystkie autentyczne wiadomości, pisze 
Pol. Corr., zgadzają się w tern, że prawno 
czynniki, król i rząd widzą w postępowaniu armii 
i jej naczelnika nieuprawnione mięszanie się do 
polityki, co więcej; spór, z którego dla kraju 
same tylko wyniknąć mogą kłopoty, a po którym 
książę niczego dobrego spodziewać się nie może. 
I w rzeczy samej musi to nie tylko na kredyt 
państwa bardzo niekorzystnie wpłynąć, że w 
chwili ciężkich zawikłań samowola wojskowa 
rwie się do ujęcia steru państwa— ale nadto sam 
widok zwyciężonego dowódzcy, wtłaczającego ko
ronę królewską na głowę swego księcia i to w 
chwili, kiedy wojska nieprzyjacielskie zajmują 
jeszcze pewne części kraju — stoi w rażącej 
sprzeczności z obecnem położeniem kraju. Mimo 
tych przeciwieństw dziwna ta sprawa może bar
dzo łatwo nabrać wielkiego znaczenia, a to wsku
tek nacisku, za pomocą którego sprawcy prokla
macja na widowni utrzymać się pragną. Dla 
tego w interesie Serbii i pokoju źyczyćby sobie 
należało, aby się w Belgradzie i pod Alek- 
slnaczem nad doniosłością tej demonstra- 

Mjcyi zastanowiono. Mocarstwa, występując jako 
’’¡/strona pośrednicząca, żądają mimo niepowo

dzeń Serbii status quo antę helium i nie mogą 
jnf w żaden sposób pozwolić na to, aby pośrednictwo 
ajfeh przez takie intermezzo kompromitowano, 
mfeyż to mogłoby bardzo łatwo posłużyć W. Per

lcie za powód do zerwania wszelkich ze Serbią 
/albo o Serbią układów. Co się zaś szczegółowo 
iustryi tyczy, to mocarstwo to, najbardziej 
w ¡.prawie wschodniej interesowane i które w tak 

oi wybitny sposób losem cbrześcian pod panowa
niem tureckiem zostających się zajmowało, musi 
wyraźnie dać do zrozumienia, iż nie myśli wcale 
uznać narzuconego księciu Milanowi tytułu kró
lewskiego i że protestować będzie przeciw wszel
kim konsekweneyom, jakieby z tego aktu wysnu
wać chciano.“ Następnie podąje Pol. Corr. 

.przydłuższy telegraficzny raport o krokach dy- 
g ploniatycznych, podjętych od dnia 20 b. m. w 
Jsprawie zawieszenia broni. Według tego spra

wozdania zezwoliła Turcya dnia 25 b. m. piś
miennie na ponowne ośmiodniowe zawieszenie 
broni, a dnia wczorajszego miały jej być przed
łożone warunki pokoju, w których oprócz znanych 
już punktów zażądano dla Czarnogórza pomyśl
nego uregulowania granic a dla Bułgaryi samo
dzielnego eksarchatu i reform administracyjnych. 

"Doniesienie Pol. Corr. potwierdza telegram 
carogrodzki, dodający prócz tego, iż Rosy a 
w zasadzie przyłączyła się do propozycyi 
mocarstw.

Proklamacya Czernajewa, która jest głow
ił nyra powodem powyższego artykułu Pol. Corr., 

zaczyna żywo niepokoić mocarstwa, a mianowicie 
Austryą. 1 tak zażądał jeneralny konsul austry- 

, i acki książę Wrede wprost objaśnień od księcia 
I Milana i otrzymał odpowiedź, iż staraniem księ- 

I cia jest załatwić tę sprawę w sposób oszczędza- 
[ufecy armią, której pomocy bezwarunkowo 
| potrzebuje. Książę wysłał ministra Nikoli- 

cza do Deligradu, celem przekonania Czer
najewa o uieniożebności podobnego kroku. 
Czernąjew broni jednakże nieugięcie stanowiska, 
jakie sam zajął i za jakiem się armia oświad
czyła. Minister wojny studyuje tymczasowo 
Usposobienie armii, a dopiero po jego powrocie 
ostateczna decyzya nastąpić będzie mogła. Stały 
Wydział skupczyny serbskiej wysłał do jenerała 
Czernajewa adres dziękczynny za energiczne jego 
działania a zwłaszcza za to, że imię jego spro
wadziło taki znaczny zastęp ziomków jego do 
serbskich szeregów. Podobne adresy wysłano do 
Wszystkich komitetów subwencyjnych.

Zresztą manifestacji armii serbskiej nie 
“Mna odmówić wszelkiego znaczenia. Armia 
/a bowiem nie jest podobną do innych armii, 
Jest to istotnie naród pod bronią, a zatem jej 
gł°s jest głosem narodu, głosem wszystkich 
°bywateli kraju, mających prawo wotowania 
w sprawach publicznych. To wszystko jednak 

| Jest więcej kwestyą formy, istota zaś rzeczy 
" Jeży w ttini, że armia jako armia podniosła swój 

Słos w sprawie politycznej państwa, że ma co
do tych spraw własne zapatrywanie, własną

wolę, że tej woli zmienić nie chce, pomimo 
przedstawień rządu. Ponieważ położenie ze 
względu na warunki pokoju zmieniło się, dzien
niki zaczynają przypuszczać, że w owej mani- 
festacyi armii nie tyle chodzi o królewskość 
księcia Milana, ile o utrudnienie pokoju, o prze
dłużenie wojny, o wywołanie w ten sposób 
zbrojnej interweucyi zagranicznej, albo raczej 
otwarcie mówiąc wojny pomiędzy Rosją a Tur- 
cyą, którą prawdopodobnie w obozie deligradzkim 
uważano już za bardzo blizką. Nie myślimy 
wcale twierdzić, by to zajście nie dało się 
usunąć, gdy mocarstwa równie zgodne dziś co 
do warunków pokoju, równie stanowczo wystąpią 
w Belgradzie, a jak na teraz może raczę i 
w Deligradzie niż w Carógrodzie, niemniej 
przeto trudno się nie zgodzić na zdanie kore
spondenta belgradzkiego, który telegrafuje do 
Standarda: „To wmieszanie się armii
w sprawy polityczne nie ułatwi układów.“ Pro
klamowanie przez armią ks. Milana królem Ser
bów znaczy, iż zdaniem tejże armii książę po
winien spełnić ową wielko-serbską misyą, którą 
omladina krajowi jego wskazała i dla której 
wojna dzisiejsza podniesioną została.

Jeżeli się jednak zważy na położenie księcia 
wobec mocarstw europejskich, dziwić się nie mo
żna, że książę stara się wytłómaczyć dyploma
tom, że ze swej strony nie przyczynił się uiczem 
do tej proklamacyi a więc też odpowiedzialnym za nią 
być nie może. Jak donosi wczorajszy telegram z Bel
gradu, ośw adczyć miał książę wobec rozmaitych 
urzędowych i nieurzędowych osób, że wydobył 
miecz z pochwy na to, aby jęczących pod ture
ckiem jarzmem słowiańskich braci wyswobodzić; 
osiągnienie tego celu jest mu tysiąckroć droższe, 
aniżeli tytuł i korona królewska. Zapewnienia 
te księcia usuwają chwilowo wszelkie przeszkody, 
jakie pronuneiamento wojskowe toczącym się 
układom w drodze postawiło.

W sprawie tej przynosi także biuro Reutera 
dwie nowe wiadomości, osłabiające bardzo jej 
znaczenie. I tak wydział Skupczyny nie wręczył 
jeszcze księciu Milanowi adresu, w którym go 
prosi o przyjęcie tytułu królewskiego, i już go 
nie wręczy, gdyż książę stanowczo się przeciwko 
temu oświadczył. Drugie zaś doniesienie utrzy
muje, że rosyjski konsul jeneralny udał się 
przedwczoraj do księcia Milana, aby mu 
przedstawić, jak niemile dotknęła Europę 
owa proklamacya wojska. Konsul Kwarców 
radził księciu, aby powołał Czernajewa do 
Belgralu na 24 godzin i oświadczył mu, że 
dziękuje armii za lojalne usposobienie, jakiego 
dała mu dowod przez proklamacyą, nie może 
jednak przez przyjęcie tytułu królewskiego wy
woływać żadnych innych zawikłań. Jakżeż to 
wszystko pogodzić z doniesieniem z tego samego 
źródła płynącem, że emisaryusze obiegają kraj 
cały i usiłują władze municypalne nakłaniać do 
objawów głośnych na rzecz królewskiej godności 
księcia ?

W sprawie pokoju donosi najświeższy tele
gram z Wiednia co następuje: Korrespon
denz Bureau dowiaduje się z Carogrodu, że 
ambasadorowie mocarstw gwarantujących udali 
się wczoraj do Porty, abjT popierać pojednawcze 
propozycye podane* rządowi tureckiemu przez 
angielskiego ambasadora. Natychmiast zebrała się 
nadzwyczajna rada ministrów, aby zbadać podane 
propozycye,

Brukselski Nord donosi, że podług otrzy
manych przez niego wiadomości z Petersburga, 
opinia publiczna w stolicy Rosyi jest bardziej 
wzburzoną, niż kiedykolwiek; towarzystwo rosyj
skie, mianowicie armia rosyjska wierzy mocno, 
że wkrótce wybuchnie wojna. Za nadto jednakże 
seryo tego brać nie należy, bo nie w Petersbur
gu, ale w Liwadyi rozstrzygają się losy pokoju lub 
wojny.

Dziennik urzędowy doniósł był z wszelką 
stanowczością, że car do stolicy swej przed li
stopadem powrócić nie myśli. Do wiedeńskiei 
Pol. Corr. piszą o usposobieniu cara z Peters
burga, co następuje:

Pewną jest rzeczą, że car, jakkolwiek nadzwy
czaj się troszczy o polepszenie losu cbrześcian na 
Wschodzie, niczemu bardziej nie jest przeciwny, jak 
stanowczej akcyi, któraby mogła do wojny doprowa
dzić. Faktem jest, że ma przed oczyma zawsze 
skutki, jakieby wojna na Rosyą sarnę ściągnąć mu- 
siała. Właśnie ta jego odraza od wojny jest naj
lepszą rękojmią, że nacisk opinii publicznej w Rosyi 
nie zakłóci pokoju europejskiego. Najwyższe koła 
rządowe podzielają przeważnie te zapatrywania cesa

rza. Nawet panslawistyczue, lecz spokojnie na rzecz 
zapatrujące się osobistości, w rządzie naszym wysoko 
postawione, tłóinaczą panujące tu wzburzenie umy
słów w inny sposób, niż głos ogólny. Przyznają, że 
prasa i rzecznicy pańdawizmu rozdmuchują silnie 
ogień po miastach, podczas kiedy po wsiach nie ma 
znaku tych agitaeyi. Że rządowi podżegania prasy 
i inne demonstracye tutejsze niedogodnemi się już. 
stały, dowodem są mnożące się środki przeciwko pier
wszej i występowanie policyi przeciwko drugim. I tak 
aresztowano z rozkazu jenerała Trepowa kilku ludzi, 
którzy po odbytem nabożeństwie za poległych w Ser
bii Moskali clicieli odbyć pochód w mieście i do wojny 
zagrzewać. Również i duchowieństwo napomniane zo
stało przez władze, ażeby przy nabożeństwach żało
bnych za poległych Rosyan wystrzegało się miewać 
kazań podburzających.

O misyi jenerała Manteuffla pisze 
Bobem i a na podstawie „autentycznych“ infor- 
macyi:

„Jenerał Manteuffel miał polecenie oświad
czyć cesarzowi Aleksandrowi, że cesarz niemie
cki życzy sobie wprawdzie przedewszystkiem po
koju, że oednak Rosya może w każdym razie li
czyć na zupełne poparcie ze strony Niemiec.“ Do 
tych słów dodaje ten ostrożny zwykle dziennii; 
komentarz, który przyjaciół pokoju na seryo za
niepokoić może. Oto Rosya, która w chwili wy
buchu wojny serbskiej nie myślała o czynnem 
wystąpieniu, wskutek napierania opinii publicznej, 
rozdrażnionej okrucieństwami tureckiemi, powzięła 
później inne postanowienie i czekała tylko na 
odrzucenie rozejmu ze strony Turcyi, aby zająć 
wojskami swemi Bośnię. Ks. Bismarck solidary
zuje się zupełnie z ¡łanami Rosyi, od której po
kój lub wojna teraz wyłącznie zależy.

* Do panów delegatów duchownego 
i Świeckiego sianu! Jutro o godzinie 11 
zbiorą się na, nniłój sali bazarowej reprezen
tanci dwudziestu sześciu powiatów i stolicy 
dzielnicy naszój, aby pod przewodnictwem, re
spective ze współdziałaniem komitetu central
nego wyznaczyć kandydatów do sejmu pru
skiego.

Kiedy za lepszych czasów Rzeczypospo
litej naszój roprezentacya kraju zbierała się 
gwoli opatrzenia potrzeb narodu, kaznodzieje 
sejmowi, natebnionemi słowy wielkość i ważność 
obowiązków im przypominając, do rzetelnego 
a zbożnego tychże wypełnienia ich nawoły
wali, błagając i zaklinając, aby to, co się ze
psuło, naprawili, co upadło, podnieśli, co się 
spaczyło, prostowali.

Dziś prasa, obowiązek ten na się przej
mując, do wybrańców kraju się odzywa a kła
dąc hu przed oczy ważność zadania, jakie im 
poruezyły powiaty, do sumiennego tychże na
wołuje wypełnienia.

Panowie delegaci! Staniecie jutro do 
wspólnego dzieła, z regulaminem wyborczym 
w jednej a z listą kandydatów, przez powiat 
zaproponowanych, w drugiój ręce. Obowią
zkiem Waszym przestrzegać jednego i dru
giego tak, aby gałki, czy to białe czy czarne, 
w zgodzie były z wolą narodu.

Nie przybędziecie po to, aby zdaniami 
swemi i przewleklemi obrady rozstrząsać, azali 
ten lub ów kandydat godnym jest zasiadać 
na poselskiem krześle, bo Was w tój dya- 
gnozie zastąpili mandanci Wasi, stawiwszy 
listę z 6 złożoną kandydatów i życząc sobie, 
abyście jednego z nich ostatecznie i prawo
mocnie dla nich przeznaczyli. Te życzenia 
dla Was prawem, a uszanowanie auto
nomii powiatów świętym dla Was 
obowiązkie m.

Nie potrzebujemy Wam, Panowie, przy
pominać, o czóm wszystkim wiadomo, że Ko
ście! i narodowość równo u nas zagrożone 
i 1'ównój zo strony posłów naszych wymagają 
obrony, troskliwości i opieki, i to nie w imię 
jakichś tam praw wolności elastycznych, jak 
się aż nadto pokazało, i od pojęć sejmowych '

większości zależnych, ani w imię indywidual
nych zapatrywań poszczególnych posłów! Nie! 
Kraj cały domaga się, aby reprezentanci jego 
bronili narodowości naszój w imię nie zatar
tych i niezmieniających się nigdy praw bo
żych, praw przyrodzonych i historycznych, 
a Kościoła w imię Chrystusa, w imię 
pisma i trądycyi. Tego się naród gło
śno domaga i w poczuciu tóm postawił mię
dzy kandydatami mężów, co temu w nich po
łożonemu zaufaniu odpowiedzieć zdolni.

Mamy, Panowie, do Was najzupełniej
sze zaufanie i żywimy silną a niezłomną na
dzieję, że uchwałami Waszemi całe nasze za
dowolicie społeczeństwo, które, widząc je
dność i zgodność w postępowaniu Waszóm, 
zapomniawszy dawniejszych rozsterek, wspól- 
nemi do pracy wyborczej zabierze się silami 
i nie tylko dotychczasową liczbę posłów prze
prowadzi, ale i nowe zdobędzie powiaty!

* W sprawie używania języka polskiego na 
zgr nnadzeniaeh ludowych rozstrzygał wczoraj 
trybunał administracyjny w Berlinie. O rezulta
cie decyzyi tego trybunału otrzymała Gazeta 
T o r u ń s k a następujący telegram:

Berlin, 26 września, 2,50 po południu. Try
bunał administracyjny odrzucił dziś wniosek prezesa 
regcncyi gdańskiej o skasowanie wyroku sądu admi
nistracyjnego w Gdańsku, który uznał postępowanie 
wójta Gerdeya przy rozwiązaniu wieca w N o w ó j 
Cerkwi za nie usprawiedliwione, a tóm samem 
przyznał słuszność p. J a c k o w s k i o ni u z Jabłowa 
i uznał, ż o n a z g r o m a d z e n i a c li public z- 
n y c h w myśl konstytucyi i ustawy o 
zgromadzeniach wolno jest używać 
języka polskiego.

* Radzca ziemiański powiatu toruńskiego 
ogłasza w nrzędowem rozporządzeniu o spisywa
niu list wyborczych do pruskiej Izby poselskiej 
następujące zastrzeżenie :

Synowie, przebywający w domu rodzicielskim, o ile 
sami nie utrzymują się samodzielnie, nie mogą być uwa
żani za samodzielnych i nie należy ich zatem zaciąg ić do 
listy prawyborców.

Jest to nowa interpretacya konstytucyi, nie 
oparta ani na żadnym przepisie prawnym, ani 
na żadnej iustrukcyi rninisteryalnej, ani na ża
dnej uchwale Izby poselskiej, przy rugach wybor
czych zapa łój. To też Gazet a T o r u ń s k a 
zbija zdanie p. radzcy ziemiańskiego w wywo
dach, opartych na rozporządzeniach ministeryal- 
nych, które w interpretacyi wyrazu „selbst- 
staendig“ całkiem się różnią od zapatrywania się 
p. radzcy. Już w roku 1348 pod dniem 19 gru
dnia ministerstwo stanu taką dało definieya tego 
wyrazu:

Pojęcie samodzielności musi być ustalone w drodze 
ustawodawstwa. Dopńkąd to nie nastąpiło, nie można ni
kogo nd udziału w wyborach wykluczać:, ktokolwiek in
nym warunkom czynnego prawa wyborczego odpowiada, 
a o którym nie jest rzeczą pewną, że podczas wyborów 
jest w położeniu, iż nie może zarządzać swoją osobą 
i własnością.

W łój samej kwestyi wydał ówczesny mi
nister spraw wewnętrznych, pan Manteuffel, roz
porządzenie okólnikowe do wszystkich radzców 
ziemiańskich, które wypowiada:

a) żo wyrażeniu temu (selbstaendig) nie należy na
dawać szerszego znaczenia, jak mu je daje niewątpliwie 
zwykłe używanie w mowie;

b) że władzo miejscowe, skoro kto wszelkie inne 
warunki do czynnego prawa wyborczego posiada, winny 
uznać za to, że jest zarazem i samodzielny, dopóki nie 
będzie dowiedzi nem przeciwnie, czy to przez powszechną 
znajomość, czy w inny sposób;

c) że samodzielność polityczna, o której tutaj mon a,
nie jest jedną z samodzielnością, od której zawisła pra
womocność układów cywilnych, w ten sposób więc trwanie 
władzy oj owakiej nie wyklucza koniecznie od prawa wy
borów: J

d) ze prowadzenie własnego domu i zagospodarowa
nia. nie ma być uważane za warunek czynnego prawa wy
borczego, ztąd np. czohidź jako taka nie jest niezdolną do 
wykonywania tegoż prawa:

o) natomiast niezdolno są do tego takie osoby, któ
rym me dostaje pewnych przymiotów osobistych; albo też 
takie, które pozostają w stosunkach zewnętrznych, które 
je chwilowo lub stale stajyiajągw stanie zależności takiej, 
żo nie można u nich przypuścić samodzielności politycznej, 
np. stan obłąkanego, sądownie uznanego marnotrawnika, 
więźnia.

V\ ykazitwszj' w ten sposób mjGność zapatrjr- 
wania się pana radzcy ziemiańskiego, taką daj,a 
Gazeta Tor. naukę wyborcom;



Wyborcy powinni, gdzie tylko w myśl rozporzą
dzenia landratowskiego do listy ich nie zapisano, re
klamować swoje prawo na podstawie przytoczonych 
tu przepisów i powodów, a .gdyby odpowiedź zaraz 
nie nadchodziła, lub wypadła odmownie przez tutejszą 
landraturę, powinni natychmiast udać się z zażaleniem 
do regencyi i żądać przywrócenia im prawa.

Gdyby i to nad wszelkie spodziewanie nie pomo
gło, należy zebrać materyał i odesłać go następnie do 
Izby poselskiej.

KORESPOEDENGYE KURYERA POZN.

Z Wachowskiego, 25 września.
(d.) Jak czyteluikom Kary er a wiadomo, 

miało się odbyć w Rydzynie zebranie niemiec
kich katolików, a raczśj zebranie przedwyborcze 
dnia 24 b. m,, na którem pan Wojczewski 
chciał zdawać sprawę z czynności parlamentar
nych. Książę ordynat Sułkowski zawiadomił 
o tem publiczność w Tygodniku powiatowym 
i postarał się równocześnie o zezwolenie poli
cyjne u p. radzcy ziemiańskiego, a ludzie dobrej 
woli przez plakaty drukowane zaprosili na to 
zebranie Niemców katolików ordynacyi rydzyń
skiej i okolicy. Zdawało się, że po załatwieniu 
przedwstępnych formalności, nic już w drodze 
nie stanie wiecowi przedwyborczemu. T.o też 
zblizka i zdaleka wozami, dorożkami, powo
zami i pieszo podążali wyborcy Niemcy i Polacy 
do Rydzyny, a nawet podobno ciekawością zdjęci 
i innowiercy, aby posłuchać posła, jak się ga
dzinowym pismom nazywać go podoba „Bauern- 
fangera.“

Wszystko zapowiadało niepospolite zebranie, 
o czem nawet świadczyła dość znaczna liczba 
żandarmów, dzisiaj, przy podobnych okoliczno
ściach niezbędnych stróży bezpieczeństwa, że już 
nie wspomnę o policyi surdutowej. I w rzeczy 
samej, jeśli gdzie, to u nas wiec tego rodzaju 
jest bardzo na czasie, aby przebudzić z uśpienia 
bardzo zaniedbaną okolicę pod względem samo- 
wiedzy politycznej, i chociaż w części ubezwła- 
dnić machinacye, jakich się wobec nas wrogowie 
dopuszczają. — Niestety zawiedzione różowe na
dzieje. Ujeżdżalnia książęca, w której się ze
branie odbyć miało, zamknięta na rozkaz dyrek- 
cyi nowego zieinstwa, w sobotę przesłany do 
administracyi miejscowej. Książę ordynat bo
wiem, jak wiadomo — zaciągnął dług w nowem 
ziemstwie, a dyrekeya postarała się o dowolne 
wytłómaczenie paragrafu przyznającego księciu 
ordynatowi zamek z przyległościami wprawdzie 
do prywatnego, ale nie do dowolnego uży ku. 
Jeszcze nareszcie, złe byłoby się dało naprawić, 
gdyby nie nieporadność ludzi, którzy księcia 
Sułkowskiego pod tym względem wyręczyć 
chcieli. Książę, jak innie sam zapewniał, nie 
zaniedba dochodzić praw swoich, ale faktu smu
tnego dla wyborców okolicy rydzyńskiej nie co
fnie.

Na jakiej zaś drodze doszła wiadomość do 
dyrekcyi nowego ziemstwa o zamiarze użycia 
ujeżdżalni na wiec wyborczy i dla czego zakaz 
w przeddzień zebrania przyszedł, dla mieszkań
ców powiatu naszego wcale nie trudno odgadnąć; 
jest to nowy obrazek stosunków, w jakich nam 
żyć wypadło.

Jak mnie zapewniano, pan Wojczewski sam 
się teraz zajmie zwołaniem wieca jeszcze przed 
prawyborami, byle tylko z pomyślniejszym skut
kiem.

Wiedeń, 25 września.
t Pomiędzy obydwoma rządami stanął kom

promis, aby obrady nad odnowieniem ugody od
roczyć do roku przyszłego. Rząd cislitawski 
użył pozoru, że czas do 1 grudnia zbyt krótki, 
aby rada państwa mogła rozebrać tak potężny 
materyał. Prawda. Ale któż wstrzymał rząd 
od wcześniejszego zwołania rady państwa, n. p. 
w sierpniu ? Oczywiście rząd pragnął pozoru do 
odroczenia rozpraw a właściwym powodem jest 
nadzieja, że po zawarciu pokoju pomiędzy Serbią 
i Turcyą, po załatwieniu kwestyi wschodniej 
i usunięciu obaw wojennych, będzie można wy
stąpić energiczniej względem Madziarów. Dla 
tego układy zwlekano, aż nareszcie zmuszono 
rząd węgierski do przystania na dłuższą zwłokę.

W Peszcie doskonale znają właściwy powód. 
To też jeszcze przedwczoraj wszystkie urzędowe 
dzienniki węgierskie stanowczo oświadczały się 
przeciw polityce cislitawski ej. Pester Corr. 
groziła dymisyą p. Tiszy, E11 e n ó r nawet za
pewnił, że Węgrzy żadną miarą nie przystaną 
na zwłokę, chociażby nawet hr. Andrassy miał 
podać się do dymisyi, „albowiem więcej aniżeli 
hr. Andrassemu winniśmy ojczyźnie? Jeżeli 
mimo to stanął kompromis, oczywiście rząd wę
gierski poniósł klęskę.

Dalsze więc kroki w sprawie ugody węgier- 
sko-austryackiej zależeć będą od stósunków po
lityki międzynarodowej. Wielkie mocarstwa nie 
będą grały w kostki jedynie o Carogród, lecz 
także o Wiedeń i Peszt. Pokój europejski za
wisł obecnie w znacznej części od trudnych do 
przewidzenia zachcianek Abdul Hamida, od baszi- 
boźuków, od ambicyi księżnej lub królowej Mila- 
nowej, od rewolucyjno-nihilistycznych dążeń Czer- 
najewa. A zatem wisi na cienkiej nitce, jak 
miecz Damoklesa. Otóż od takiego pokoju, od 
takich stósunków zależy kwestya, kiedy i w ja
kim kierunku odnowiona zostanie ugoda węgier
ska! Zaiste świetne owoce rządów liberalno- 
centralistycznych!

I na innem polu ciągle skutki ujemne pa
nującego systematu jaskrawo na jaw występują. 
Jeden z najzacniejszych fabrykantów tutejszych, 
p. O i a n i, wynosi się do Ameryki, ogłosiwszy 
w dziennikach, że w obecnych warunkach niepo- 
dobno w Wiedniu uczciwym sposobem zarabiać 
na życie. W kilka dni później zjawiła się druga 
tego rodzaju odezwa. Niezawodnie wiele w tem 
przesady, ale fakt, że podobne manifestaeye uka
zują się w dziennikach i wywołują poważną po
lemikę, dostatecznie dowodzi, że położenie gospo
darcze zawsze jeszcze jest tu anormalnem.

Rzym, 22 września.
(Pielgrzymka hiszpańska —• Polityka zagraniczna i do

mowa — Auilyencya sabaudzka — Kupcy 
medyolańscy.)

(43) Rząd włoski, niechętny pielgrzymkom, 
zakazał kolejom włoskim obniżyć cenę biletów 
dla katolików hiszpańskich. Komitet ich ode
brał bardzo rubaszną odpowiedź i zdawało się 
już, że odstąpią od zamiaru powziętego. Ale 
tak wielki zapał do uczczenia Watykanu wszczął 
się na półwyspie pirenejskim, że mimo przeszkód, 
stawianych przez dwa rządy, własny i piemoncki, 
ogromna liczba pobożnych wyjechała w tych 
dniach do Marsylii.' Druga karawana popłynie, 
morzem z Barcelony do Civitavecchia. Oczekują 
ich w Rzymie z niecierpliwością i wielką nadają 
wagę pobożnemu ruchowi, protestującemu prze
ciw zerwaniu jedności religijnej w klasycznym 
kraju katolicyzmu, na rzecz garstki zheretycza- 
łycli cudzoziemców.

Sfery rządowe włoskie uważają kwestya 
wschodnią za coraz groźniejszą, a to na mocy 
poufnych wiadomości, odebranych z Petersburga 
i Wiednia. Trwają one dotąd w przekonaniu, 
że Rosya rzuci się na Turcyą i pociągnie tóm 
Austryą do stanowczych kroków. Z drugiej 
strony kanclerz niemiecki kazał oświadczyć pauu 
M e 1 e g a r i, aby nie zbyt gorąco pracował nad 
przywróceniem pokoju. W ostatnich tygodniach 
gabinet włoski namawiał do zgody w Konstan
tynopolu, a w innych stolicach Europy do wspól
nej akcyi dyplomatycznej, snąć nie wiedząc 
o tem, że w Berlinie me pragną na seryo po
koju. Ztąd ministrowi Mele gar i dostało się 
grzeczne napomnienie z Varzina.

Gazeta rządowa nie ogłosiła jeszcze dekretu 
o nowych wyborach. Ministrowie, co dzień 
zbierając się w pałacu Minerwy, nie zgodzili się 
na wspólny program polityczny air na warunki, 
stawiane im przez Toskańczyków. Po długich dy- 
skusyach st nęło na tem, że D e p r e t i s uda się do 
Elorencyi i odbędzie naradę z Per u z zim, a za
pewne i z Ricasolim, właściwą głową To
skanii. Gdy za powrotem udzieli kolegom szcze
gółów i skutków swej narady, niebawem wyjdzie 
dekret nowych wyborów a Depretis wyjedzie 
do Stradelli, aby w mowie do dawnych 
wyborców swoich wyłożył nowy program po
lityczny.

Audyeucya sabaudzka miała miejsce w Wa
tykanie 17 b. m. Przeszło trzystu szlachty 
i górali z dawnej kolebki panującego we Wło
szech domu, z ojczyzny św. Franciszka Sale- 
zego, przyjęło Ojca św. w sali konsystorskiej 
radośnemi okrzykami. Dwa znakomite adresy 
w języku francuskim odczytali Arcj biskup 
z Cham bery i Biskup z A u n c c y. Pierwszy 
wyraził radość z dokonanej szczęśliwie piel
grzymki, drugi prosił o tytuł doktora kościoła 
dla swego nieśmiertelnego poprzednika,- świętego 
Salezego.

Ojciec św. z wielkiem rozrzewnieniem prze
mówił do wiernych dzieci. Sabaudczycy zawsze od- 
zuaczalisię najszczerszem do Rzj mu przywiązaniem, 
a dzisiaj cierpienia Rzymu wzmocniły jeszcze te 
związki, Słodką dla Papieża jest pociechą, gdy 
jeden kraj po drugim przychodzi odwiedzać go 
we więzieniu, pocieszać w utrapieniu, a Sabaud
czycy, odkąd prawowity monarcha za Judaszową 
zapłatę sprzedał ich Francyi, mają we Watyka
nie jedyną swą ucieczkę. Papież dzisiaj dla nich 
wszystkiem i dwa razy Ojcem, odkąd Wiktor 
Emanuel mimo błagania ich się wyparł. Dzisiaj 
cierpienie jest szczytnym Kościoła udziałem: nie 
było nigdy ani większem, ani dolegliwszem. Od 
niego Pius IX zaczyna każdą swą mowę i na 
niein ją kończy. Mając przed sobą rodaków św. 
Franciszka Salezego, przytoczył głębokie jego 
słowa, że jak statek na morzu, tak przepływamy 
życie na krzyżu, aby na nim dobić do raju. 
Długo myśl tę rozwijał, w końcu przypomniał 
sobie, że za trzy dni obchodzić będzie rewolucye 
dzień 20 września. Wiedział, że urządzano 
wielką liberalną procesyą. Zawołał więc z bole
ścią: „Za dni kilka pozwolą na hałaśliwy ob
chód, na uczczenie zbrodni, ale zabraniają obno
sić po ulicach Boskiego Zbawiciela, wizerunki 
Najśw. Panny lub świętych. Wznieśmy więc 
oczy do krzyża i błagajmy o pomoc w tych 
twardyfeh nawiedzeniach, abyśmy mężnie oparli 
się nieprzyjaciołom Kościoła. Prośmy Boga, aby 
ich ukarał lub nawrócił.“

Smutne obudziła we mnie myśli ta piel
grzymka. Familia sabaudzka tyle usług oddała 
Kościołowi, że nie mogę pogodzić się z myślą 
widzenia dawnych jej poddanych bez niej w 
Watykanie. Pięćset lat temu także przybyli od 
nich pielgrzymi do Rzymu, ale na ich czele był 
Amadeusz VI. Powróciwszy ze świetnej na 
Wschód wyprawy, naprzód do Rzymu udał się, 
aby uczcić Urbana V, a nie był to ani pierwszy 
ani ostatni tej rodziny, który dobył szpady w 
obronie chrześciaństwa i Piotrowej stolicy. A dzi
siaj z całej tej rodziny, która tyle świętych dała

Kościołowi, tylu bohaterów orężowi katolickiemu, 
nikt nie śmie stanąć we Watykanie, nikt spoj
rzeć w oczy Namiestnikowi Chrystusa. Lud tyl
ko dochował wiary i pozostał dobrym, jak nieg
dyś przed wiekami.

Zakaz odbywania procesji wywołuje rosnące 
oburzenie. Najsławniejsi adwokaci dowodzą po 
dziennikach, że minister nie mógł wydać podob
nego okólnika bez pogwałcenia konstytucyi a lud 
na prowincyi, nie zważając na kary, obnosi ja'; 
przedtem swoje madony. Ale co najciekawsze, 
że kupcy medyolańscy myślą wytoczyć ministro
wi proces o poszkodowanie handlu i przemysłu, 
który w razie, gdyby ustały procesye, wielką po
niesie stratę. Jeżeli kupcy innych wielkich 
miast do nich się przyłączą, nabierze ich wy
stąpienie ogromnego znaczenia.

NIEMCY.
* Berlin, 26 wrzeónia. Wiadomość, jaka 

w naji owszych czasach obiegała po dziennikach 
co do stanowiska rządu w kwestyi przedłużenia 
cła cd żelaza, a zwłaszcza uwaga Nor dd eu t. 
Ałlgein. Z tg., że należy odczekać, czy ze 
strony innego rządu nie wyjdzie inieyatywa, daje 
powód rządowi do rozesłania urzędowego com
muniqué, oświadczającego, że ponieważ prawo zo 
stało przez rząd cesarski i parlament uchwalone, 
rząd nie może brać inieyatywy do zasadniczej 
zmiany prawodawstwa handlowo-politycznego ani 
też do ustanawiania, gdzie i jaka jest potrzeba 
przedłużenia cła. Dla tego musi rząd oczekiwać 
wniosków odnośnych z innej strony, albo od któ
rego z rządów państw związkowych albo od par
lamentu. — Co się tyczy stanowiska ministra 
Camphausena w téj sprawie, pisze S c h 1 e s. 
Z t g., jakoby minister dość często się wyrażał, 
iż dalsze układy są jeszcze możliwe, bo zasadni
czego znaczenia w téj kwestyi nie widzi, deeyzya 
zawisła jedynie od tego, jaki jest obecnie sąd 
ogólny oj korzyściach płynących ze zniesienia 
cła od żelaza, Różnica zdań pomiędzy Camp- 
hausenem a ks. Bismarckiem na inném panuje 
polu a odnosi się zwłaszcza do podatków pośre
dnich, które ks. kanclerz chce zupełnie zrefor
mować, aby usunąć daniny matrykularne i po
stawić państwo niemieckie w obec pojedyńczych 
państw związkowych pod względem finansowym 
na własne nogi. Camphausen czuje tutaj in
stynktem, że przez te reformy pruski minister fi
nansów nie tylko spadnie do podrzędnej roli, ale 
nawet stanąć musi w sprzeczności z liberalną 
partyą, która się w matrykularne daniny zbyte
cznie zaangażowała.

Jakiż to okrzyk zgrozy i oburzenia rozlegał 
się po calem uiemieckiém państwie, kiedy Bi
skupi katoliccy cenzury kościelne nakładali na 
księży, którzy przeszli do starokatolicyzmu ! Już 
najgłośniej krzyczeli starokatolicy sami. Sku
tkiem tego utworzono prawo ograniczające nie
zmiernie władzę dyscyplinarną Biskupów. Tym
czasem starokatolicy postępują sobie, jakoby ich 
prawa majowe nie obchodziły wcale. Na księ
dza Schopf wt Sauldorf wyrzekli karę kanoni
czną privationis beneficii. Dokonał tego sąd 
umyślnie ad hoc złożony z trzech uczonych w 
prawie członków reprezentacyi synodalnej i to 
pomimo, że w czasie śledztwa ksiądz Schopf 
urzędownie doniósł o swoim powrocie na łono 
Kościoła katolickiego. Wyrok ten zapewne miał 
na celu uratowanie probostwa dla starokatolicy
zmu. Szczegóły procesu a więc i przeniesienia 
ks. Schopf są nieznane.

O powodach, dla których badeński prezes 
ministrów godność swą złożył, dotychczas nic 
pewnego nie wiadomo. Powszechnie jednak zga
dzają się na to, że różnice datują się już od 
dawniejszego czasu. Z wielu stron domyślają 
się przyczyny zmiany ministerstwa w noweli 
prawa szkolnego, która szkoły mieszane przymu
sowe zaprowadziła w całej Badenii. Zdaje się 
też, że ostatnim znaczniejszym aktem ministra 
było podpisanie na dniu 20 b. m. instrukcyi 
wykonawczej, dołączonej do prawa szkólnego, za
twierdzonego przez W. księcia 18 b. ni. W dniu 
publikacyi prawa t. j. 21 b. m. nastąpiła też 
dymisya.

Równocześnie z kongresem gospodarzy 
w Bremie obraduje stowarzyszenie zawiązane 
w celu reformy i kodyfikacyi prawa międzynaro
dowego.

Król wyrtenbergski wydał do swej armii 
pod dniem 24 b. m. rozkaz dzienny, w którym 
chwali żołnierzy za ich wykształcenie wojskowe, 
jakiego dowody złożyli podczas ostatnich mane
wrów w obliczu cesarza i składa podziękowanie 
królewskie oficerom za spełnienie sumienne obo
wiązków.

W sprawie księdza Odrowskiego pisze Culm 
Z t g, że najwyższy trybunał odrzucił zażalenie 
księdza O... i uznał wszystkie środki rozporzą
dzone przez sąd powiatowy chełmiński w celu 
wydobycia zeznania za słuszne.

Dr. Rudolf Meyer wydawać będzie od 1 pa
ździernika korespondencyą socyalno-polityczną.

O panu Hammacherze, pośle i grynderze, 
o którym przedwczoraj wspominaliśmy, pisze 
Deutsche Reichsgl. ciekawe rzeczy, które 
rzucają pewne światło na zawiązek i przebieg 
kulturkampfu. Dla tego powtarzamy je tutaj :

„Ten niebezpieczny grynder,“ którym i my się 
w najbliższym czasie zajmiemy, został obecnie gwałtownie 
zaczepiony przez katolickie zwłaszcza pisma prowincyi 
nadreńskićj za niezwykłą jego czynność w grynderstwach 
oszukańczych i polityczną niepewność. Dziwna jednak,

że to pisma pomijają okoliczność, któraby je szczególni" 
interesować powinna. Hammacher, który jako poseł 
gdy światła swego nie roztaczał w plenum Izby, 
chodziło o palące kwestye, rozwijał za kulisami z wieUJ 
rafineryą morderczą działalność. Jeżeli Bennigsen i 
quel ks. Bismarcka popchnęli notorycznie do kulturkáiu ' 
pfu, to Hammacher prowadzi i kieruje właściwie kultUr' 
kampfem jako przyjaciel domowy i spiritus rector niinf 
stra Falka. Windthorst wyrzokł ongi, liberalni „apor' 
tują“ księciu kanclerzowi prawa. Hammacher jest tymi 
liberałem, który ministrowi wyznań specyalnie je aporta! 
wał i wciąż go naglił do nowych środków. Tak tedy HamJ 
machor jest mężem, który pieniądz i tylko pieniądz mj 
za myśl przewodnią i główną wżyciu i jest wynalazcą tak 
zwanego Brodkorbgosetz, aby katolików zagłodzić, jd 
przedewszystkióm trzeba sobie zachować w pamięci. I 

Podczas gdy prasa katolicka z umiarkowa
niem się odzywa o zamianowanym nowo bisku
pie Spirskim ks. Leonardzie Enzler, liberalna 
A u g s. A 11 g. Z t g. wynosi go pod niebiosa I 
czém mu żadnej nie wyświadcza przysługi.—No’ 
minat na biskupstwo wyreburgskie karmelita 
O. Ambroży Kaess wielkiego i powszechnego 
w mieście i dyecezyi zażywa poważania.

Wielkie wrażenie wywołała zwłaszcza w ko
łach wojskowych w Monasterze konwersya pe-! 
wnego członka protestanckiej szlachty. Jak za
ręczają dziennikowi W e s t f. Mer c., oficer hą.i 
ron Rudolf v. Borch, który z powodu ciężkiej 
rany otrzymanej w kampanii francuzkiéj wystą
pił z czynnej służby, powrócił w ostatnich dniach 
na łono Kościoła katolickiego.

FRANCYA.
* Paryż, 25 września. O zjeździe cesarza 

marokańskiego z fraucuzkim jenerałem dywi
zyjnym Osmont nadeszły tu bliższe wiadomości. 
Jenerał upoważniony był do powitania cesarza 
w imieniu prezydenta rzeczypospolitéj francuskiej, 
wręczenia mu pewnej ilości pięknie przyozdobio
nej broni jako podarku. Jenerał przybył dnia 
10 b. m. do Lalla-Maghia; towarzyszył mu świe
tny sztab jenerałny, w którym się również wielu 
znakomitych Arabów znajdowało i silna wojsko
wa eskorta, dowodzona przez jenerała brygady 
Floquy. Eskorta ta składała się z arabskich 
gumów, kilku szwadronów strzelców afrykańskich, 
silnego oddziału spahów, batalionu żuawów i ba
talionu turkosów. Mały ten korpus przekroczył 
w dniu 11 września granicę i rozłożył się obo
zem na marokańskióm terytoryum w blizkości 
miasta Usehda, w którem się cesarz znajdował. 
Nazajutrz, o godzinie 8 zrana, przybył cesan 
konno na czele licznego orszaku przed obóz. 
Jenerał Osmont wyjechał cesarzowi naprzeciwko 
ze swym sztabem. Na kilka kroków przed cesa
rzem zatrzymał się i przemówił do niego, nie 
zsiadając jednakże z konia, w słowach, w któ
rych go zapewniał o przyjacielskiém usposobie
niu prezydenta rzeczypospolitéj i wynurzał mu 
życzenia, że doprowadził do szczęśliwego rezulta
tu walkę, pod którą wspólne dobro obu narodów 
cierpiało. Cesarz odpowiedział na przemowę tę 
w kilku słowach i odbył paradę nad wojskiem. 
Ceremonyał tego przyjęcia poruszył ważną kwe- i 
styą etykiety: nikt nie ma bowiem prawa z cesa
rzem marokańskim z konia rozmawiać i dla 
tego żądał on też, ażeby francuzki jenerał, sto
sując się do zwyczajów krajowych, z konia zesiadł, 
chcąc z nim mówić. Jenerał na to przecież 
przystać nie chciał a cesarz w końcu ustąpił. 
Jenerał nie mógł pod tym względem żadnego 
ustępstwa zrobić, ponieważ, gdyby był on 
zesiadł z konia, byłby uznał wyższą rangę ce
sarza i w ten sposób zaszkodził powadze Francyi. 
Dnia 13 b. m. odbył jenerał w Usehda konfe- 
rencyą z cesarzem, który się okazywał nader 
nieprzystępnym, nie z nieprzyjaznego jednakże 
uczucia względem Francyi, lecz dla tego, żeby 
etykiecie nie ubliżyć. Był on zdania, że jenerał 
Osmont jest zanadto podrzędną osobistością, 
ażeby z nim rokować. Żuawi podobali się mia
nowicie cesarzowi i dla tego rozdał pomiędzy 
nich liczne podarki. Jenerał Osmont otrzymał 
od niego 40 koni a od wielkiego wezyra wspa
niałego ogiera. Dnia 14 b. m. powrócił jenerał 
Osmont znowu na terytoryum francuzkie.

W ministerstwie skarbu zestawiono obecnie 
rezultat podatków niestałych przez pierwsze ośiu 
miesięcy bieżącego roku i dowiedziano się, że 
podatki te W\ czasie tym przyniosły 96 milionów 
więcej, niż je w budżecie oznaczono. Jeżeli sto
sunek taki i nadal pozostanie, natenczas przc- 
wyżka wynosić będzie przez cały rok 130 do 140 
milionów.

Przeciwko wyborowi kandydata katolickiego 
hrabiego de Mun, którego wybór już raz, jak 
wiadomo, Izba deputowanych unieważniła, na
deszło znowu do kwestury tejże Izby więcej niż 
50 protestów.

Minister spraw wewnętrznych pracuje obecni« 
nad prawem o publicznych zgromadzeniach, mia
nowicie nad projektem specyalnym, który istnie
jące prawo z roku 1868 ma zmienić. — Dopiero 
po powrocie p. Marcére do Paryża rada ministe- 
ryalna ustanowi dzień, na który parlament zwo
łany zostanie.

Propaga teur de Lille donosi, że od 
dnia 15 listopada rozpocznie się immatrykulacyana 
wydział medyczny w Lille. W dwóch latach 
zostanie fakultet ten całkiem zorganizowanym- 
Familie słuchających medycyny odbierać będą 
tak samo co trzy miesiące świadectwa o zacho
waniu się i postępkach uczących się, jak się 
dzieje i po innych uniwersytetach katolickich, 
Każdej niedzieli odprawianą będzie msza św- 
i wypowiedziana nauka, odpowiednia stósunko® 
studenckim. — Journal O f f i c ie 1 zamieszcza 
dwa dekreta, organizujące nowe szkoły praw3 
w Bordeaux i Donáis.
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Jak słychać, miała W. Porta rozporządzić 
wczoraj przedłużenie zawieszenia broni. Anglia 

postępuje chwilowo ręka w rękę z Rosyą i wszel
ka, jest nadzieja, że przyjdzie do pokoju.

Don Carlos przybył w dniu 22 b. m. do 
Ijofcelu swego 49 Re de la Pompe w Passy, 
(rjzie S° oczekiwała żona, cztery córki i syn jego, 
jeden z korespondentów Universa, k óry miał 
posłuchanie u pretendenta, twierdzi, że Don 
(¡arlos pełen jest zaufania do swojej sprawy i za
mierza stale zamieszkać w Paryżu.

Znaczna liczba znakomitych legitymistów 
^jechała do Prohsdorfu, ażeby złożyć królowi 
jyczenia w dniu jego urodzin.
I. Ksiądz Andrzej Pellicer, Biskup z San 
fiitonio w Texas, przybył świeżo do Europy 
¡ mianował w przejeździć przez Paryż kanonikiem 
honorowym swój dyecezyi księdza Scalla, jałmu 
jnika więzienia Mazas. — Oczekują tu również 
przybycia w powrocie z Rzymu księdza Laflèche, 
Biskupa z Trzech Rzek w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki, i księdza Lin-Dieudonné 
Rodrigues de Carvalho, Biskupa z Saint Pari 
u Brazylii.

Kardynał-Arcybisknp paryski wydał nowe, 
pod dniem 20 b. m. datowane pismo do ministra 
IRtifaure, w któréin się domaga przywrócenia 
kreślonych w budżecie pensyi dla kapelanów 
Wojskowych. Powody, które Kardynał-Arcybi
skup przytacza, są te same, jakie wypowiedział 
Biskup orleański, ksiądz Dupanloup, przy roz
prawach nad tą kwestyą w Izbie deputowanych, 
łf końcu wynurza Kardynał nadzieję, że roz
tropność senatu i wpływ rządu skłonią wię
kszość Izby poselskiej do cofnięcia powziętej 

.przez nią uchwały, i dodaje, że, jakkolwiek kwe- 
istyą tę zbadał gruntownie, ażeby zniweczyć tajne 
przyczyny owych nieprzyjaźni, jakie ze wszech 
stron na Kościół wymierzone zostały, musiałby 
»tedy zakres dyskusyi znacznie rozszerzyć i roz
wieść się nad rzekomym niebezpieczeństwem, 
które, jak niektórzy ludzie utrzymywali, państwu 
ze strony Kościoła zagraża; kwestyą tę rozebrać 
zamyśla przy innej sposobności i stanąć w obro
nie Kościoła przeciwko bezczelnym oszczerstwom 
i namiętnym zaczepkom.

Bien Public dowiaduje się, że na naj
bliższej radzie ministeryalnéj postawiony zostanie 
przez kilku ministrów wniosek, ażeby zakazać 
zebrania się kongresu robotników, zwołanego na 
dzień 2 października do Paryża.

Dzisiejszego poranka powrócił p. Thiers do 
Paryża, jutro przybędzie do stolicy prezydent 
rzeczypospolitéj, marszałek Mac Mahon, ażeby 
objąć prezesostwo w radzie ministeryalnéj. 
Patrie dowiaduje się, że życzeniem jest mar
szałka, iżby sejm zebrał się dnia 25 paździer
nika, ażeby do dnia 1 grudnia sesya ukończoną 
być mogła.

Prefekt departamentu Vaucluse zamknął na 
sześć dni trzy polityczne stowarzyszenia, w któ
rych radykalny deputowany Madier dc Montjau 
miał mowy.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
(Z teatru w oj n y.)

Mimo, że z dniem 25 bm. upłynął dziesię
ciodniowy termin zawieszenia broni, nie odbie
ramy dotąd urzędowój wiadomości z Belgradu 
i Carogrodu, czy i na jak długo zawarto nowe 
armisticium. Niektóre tylko dzienniki, między 
terni i Pol. Corr., zaręczają na pewno, że W. 
Porta zezwoliła tylko na sześciodniowy, a więc 
dnia 2 października kończący się rozejm. Czy 
mocarstwa zadowoliły się tym krótkim termi
nem, czy nie zażądają może od W. Porty dłuż
szego zawieszenia broni, nie wiadomo. Sytuacya 
zatém, jak dotąd, tak i teraz wielce naprężona 
i obydwie strony, nie pewne, czy usiłowania dy- 
plomacyi zdołają stały sprowadzić pokój, sposo
bią się do dalszej walki. Do Serbii przybywają 
ustawicznie ochotnicy z Rosyi, przychodzą pienią
dze, amunieya, zapasy żywności a nawet działa, 
roboty około nowych fortyfikacji w Deli gradzie 
i Czupryi prowadzą się z wielką energią dalej 
a armia serbska, jak z różnych zapewniają stron, 
Pala żądzą zmierzenia się na nowo z Turkami. 
Ten sam ruch widać i w armii tureckiej. Do 
Teskanii, głównej kwatery tureckiej, przybyło, 
jak donosi N. fr. Presse, w tych dniach 5 
świeżych batalionów a do Babiny Glawy ośm ba
talionów. Skoro tylko dzień zawieszenia broni 
upłynie, mają wszystkie korpusy armii tureckiej 
rozpocząć ruch koncentryczny w dolinie Morawy, 
®ad Dryną i Timokiem.

Skrycie ukuta intryga proklamowania księ
ga Milana królem Serbii, dotąd, jak naturalna, 
aie wyświecona. Jedni przypuszczają, że pier
wotny do tego pomysł wyszedł z Petersburga, 
drudzy, że powstał w bujnej imaginacyi jene
rała Czernajewa, inni jeszcze, że zrodził się 
w gabinecie księżnej Milanowéj, której wielce 
Si<ł uśmiecha korona serbska. Ze książę Milan 
wiedział o planie proklamowania go królem, nie 
’’lega, jak twierdzi korespondent do Pol. Corr., 
Wątpliwości, gdyż, jeżeliby chciał usunąć wszelkie 
W’ tym względzie podejrzenie, powinien był złożyć 
Jenerała Czernajewa z naczelnego dowódzetwa, 
ozego dotąd nie uczynił. Wzbrania się on 
Wprawdzie przyjąć tytułu królewskiego, ale czyni 
to, jak mówi wspomniany korespondent, jedynie 
Ze względów dyplomatycznych. Rząd rosyjski 
paiera się także, jakoby do dzieła tego przy
łożył swej ręki i jak z Pesztu do dzienników 
Wredeńskich donoszą, miał jeneralny konsul ro- 
tyjski w Belgradzie oświadczyć na rozkaz cara 
Aleksandra, że gdyby książę Milan przyjął tytuł

króla, poprzestałby car popierać Serbii i zostawił 
ją własnemu jej losowi. W tym samym duchu 
miał się, jak donosi P e s t e r L 1 o y d, oświad
czyć wr Wiedniu ambasador rosyjski Nowikow. 
Mimo to nie ustaje agitacya, usiłująca osadzić 
na tronie księcia Milana. Dnia 23 b. m. donosi 
telegram ziemuński — w chwili, gdy odbywał 
się uroczysty akt wręczania chorągwi, nadesłanej 
przez stowarzyszenie kupieckie w Moskwie dla 
legionu rosyjskiego, zgromadzony lud przed 
pałacem książęcym witał księcia M lana demon
stracyjnemu okrzykami: „Ziwio kralj.“

Wspominaliśmy już o rezolucyi nieustają
cego wydziału sknpezyny, w której tenże wzywa 
rząd serbski do spełnienia życzeń narodu i armii, 
t. j.do ogłoszenia księcia Milana królem Serbii. 
Dokument ten, podpisany przez siedinnastu człon
ków wydziału a wystosowany do prezesa mini
strów, brzmi, jak następuje: „Bój, który toczy 
nasz naród z państwem tureckiem, jest walką 
o życie, egzystencją, wolność i prawo człowieka. 
Wojna ta święta nie ma na celu zniszczenie na
rodu, jego wiary, lub prawa. Walkę tę podję
liśmy, celem wywalczenia dla pokrzywdzonych 
braci naszych tego, co im się z prawa natury na
leży., Nie mamy zamiaru wykluczać nikogo 
od używania praw tych, nie pragniemy niszczyć 
niczyjej narodowości, niczyjej wiary. Wobec tych 
smutnych zamiarów naszych jakżeż postępuje so
lne Turcya? Naigrawając się z cywilizacji euro
pejskiej i ludzkości, walczy ona na sposób barba
rzyński i zwierzęcy, nie zna ona żadnych praw, 
żadnej wolności i żadnej religii. Obcą jej jest 
idea ludzkości, opiera wszystko na gwałcie, bar
barzyństwie i ciemięztwie i pragnie całe szczepy 
i narody w jednę hordę rajasów zamienić.

Rząd turecki, zamiast w walce tej wystąpić 
w obronie braci naszej i plemion mabometań- 
skich, by dłużej krwi ludzkiej nie przelewano, 
by cywilizacyi i postępu społecznego nie krę
powano, pragnie więcej jeszcze niewinnych 
ofiar, rzezi, mordów, podpaleń i rabunków. Nie 
dość mu zniszczonych już wsi i miast, zkąd po- 
rozpędzał ludność, pragnie on jeszcze, rzecz posu
wając do ostateczności, podeptać prawa nasze 
i niezależność, i stawić nas na równi z nieszczę
śliwymi braćmi naszymi w Turcyi. Uzurpuje on 
sobie prawo zniszczenia tego wszystkiego, co 
nam poręczyły traktaty paryskie. Wobec tego 
zamiaru Turcyi coż nam czynić wypada? Otóż 
nic innego, jak postępować tą samą drogą, na 
której doznawać będziemy wsparcia od świata 
cywilizowanego; z tej drogi usunąć powinniśmy 
wszystko, coby choć cień najsłabszy rzucało na 
naszą niezależność. Z tych powodów, wydział 
sknpezyny zgłębiwszy dokładnie doniosłość uchwały 
ludowej, na mocy której proklamowano księcia 
Milana królem, pochwala jak mocniej to dzieło 
narodu i prosi rząd, aby sprawę tę łączącą się 
ściśle z naszą niepodległością w życie przepro
wadził i księcia Milana ogłosił jak najprędzej 
królem Serbii.“

TELEGRAMY.
Paryż, 26 września. Telegram Jour- 

n a 1 des Débats donosi : Rząd serbski naka
zał wczoraj Czernajewowi, ażeby wstrzymywał 
się od kroków nieprzyjacielskich do 2 paździer
nika.

Car ogród, 25 września. Porta oddała 
do dyspozycyi komisyi, wysłanej do Bułgaryi, 
1,800,000 piastrów w zlocie na zaspokojenie naj
gwałtowniejszych potrzeb ofiar tamtejszego po
wstania. Przedsięwzięto również środki potrze
bne, celem rychłego odbudowania spalonych wsi, 
i postarano się o dostarczanie materyału budo- 
wlowego.

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Towarzystwa Oświaty Ludowej odebrała:

Od p. K. Węclowskiogo z Góry skład
kę osobistą .......................................... 9

Przez tegoż zebranych od członków
Kółka włościańsko-rólniczego w Ma
nieczkach ......................................... 5 „ 75 „

ogółem 1 4 75
Poznań, dnia 26 września 1876. r.

Bolesław P o n i ń s k i.

* Doniesienia urzędowe. Najj. Pan raczył mia
nować dotychczasowego nauczyciela przy szkoło ś. Krzyża 
w Dreźnie, doktora Gustawa Koorting, etatowym 
profesorom w wydzi.de filozoficznym akademii w Mona- 
sterz ?.

* Wyborczy komitet miasta Poznania wy
słał, jak się dowiadujemy, dziś do dwustu 
przeszło obywateli naszego grodu zawezwanie, 
ażeby zechcieli sprawdzić listy wyborcze, które, 
począwszy od jutra, wyłożone będą przez trzy 
dni w gmachu szkolnym przy ulicy Wszystkich 
¡świętych i przekonać sie, czy wszyscy prawy- 
borcy, na odnośnych ulicach zamieszkali, w li
stach wyborczych są zapisani, odnośnie żeby do
pilnowali, iżby wypuszczeni w listach tych pr,.- 
wyborcy natychmiast prz ciwko niedokła
dności list przez wypuszczenie ich nazwisk do 
magistratu reklamowali. Mamy nadzieję, że mę
żowie, zaufaniem komitetu wyborczego zaszczy
ceni, chętnie się podejmą pracy, jaka im powie
rzoną została, i tym sposobem przyczynią się 
w znacznej części do pomyślniejszego, niż dotąd, 
rezultatu przy głosowaniu!

* Ks. Dr. Kantecki stawał dzisiaj przed kratkami 
sądu kryminalnego oskarżony o obrazę ministerstwa pru
skiego, której się sąd dopatrzył w liście Ojca Św. do 
Ks. E. Kardynała Pry m asa napisanym a zamiesz
czonym w 159 numerze pisma naszego. Prokurator 
p. Dressier wniósł o 1 miesięczne więzienie. Pan mece
nas dr. Jażdżewski, obrońca oskarżonego, zakwe- 
styonował najprzód tłómaczenio wyrazu „wrogich możno- 
władzców“ przez „feindlich gesinnte Machthaber“, a na
stępnie gdy sąd się na to nio zgodził, uzasadnił wymow
nie, iż w liście Ojca Św. nie masz wcale obrazy mini
sterstwa. Sąd uwzględniając obronę zmienił karę więzie
nia na karę pieniężną i wskazał ks. Kantockiego na 300 
grzywien.

* Dzisiejszy Reichs- und Staatsanzeiger 
podajo następująco zmiany w personale sądowóm w na- 
szóm Księstwie:

Radzca sądu powiatowego Döring przeniesiony 
został z Poznania do Erfurtu; sędziego powiatowego 
Friede przy sądzie wrzesińskim emerytowano; pomo
cnika prokuratoryi doktora S c h o f f o r z Wrocławia 
przeniesiono do prokuratoryi przy sądach powiatowych 
międzyrzeckim i międzychodzkim, przeznaczając mu Mię
dzyrzec na miejsce zamieszkania, a sędziego 'powiatowego 
Zaohle z Hoyerswerda mianowano pomocnikiem przy 
pi okuratoryi sądów powiatowych kościańskiego i śrem- 
skiego, przeznaczając mu Kościan na miejsce zamie
szkania.

* Telegramy wolno odtąd wysyłać do stacyi tele
graficznych za opłatą 10 fen. przez listowych, którzy po 
wsiach chodzą.

* Banknoty w markach wyrażone, których ostate
czny termin wywołania w najbliższym czasie przypada,

l)la not mąrkowych banku:
Anhaltisch-Deśsauische Landesbank 31 grudnia 1876. 
Communalständische Bank für die pr.

Oberlausitz nieoznaczony.
Geraer Bank 30 września 1876.
Lübecker Privatbank 30 czerwca 1877.
Niedorsächsischo Bank in Bückeiburg 31 grudnia 1876. 
Olden burgische Landesban k nieoznaczony.
Rittorsch. Privatbank in Pommern nieoznaczony.
Weiniarische Bank 31 grudnia 1876.
Mitteldeutsche Croditbank zu Meiningen nieoznaczony. 
Privatbank zu Gotha 30 grud. 1876.

Noty banków brunświckiego i rostoc- 
kiego mają dozwolony obieg tylko w księstwie brun- 
świckiem i W. Ks. meklomburskiem.

Wszystkie inne powyższym wykazem 
nieobjęte banknoty przyjmuje każdego czasu Bank 
Rzeszy i tegoż filio.

* Kasy powiatowe otrzymały, jak się dowiaduje 
Ostdeutsche Z tg, rozkaz od królewskiej rejencyi 
w Poznaniu pod dniem 6 hm., ażeby nauczycielom dodatki 
osobisto i inne nie wypłacały odtąd w ratach kwartalnych, 
lecz w miesięcznych.

* Z programu tutejszego gimnazyum katolickiego 
św. Maryi Magdaleny na rok szkolny od św. Michała r. 
1875 do tegoż czasu 1876, którego nam jeden z uczniów 
łaskawie użyczył, wyjmujemy następująco daty statysty
czne : Przy końcu roku szkolnego pracowało przy zakła
dzie tym 28 nauczycieli, i to : dyrektor, nauczyciel reli
gii katolickiej, 9 nauczycieli wyższych, 9 nauczycieli eta
towych, 4 nauczycieli pomocniczych, 2 kandydatów do 
wyższego stanu nauczycielskiego, nauczyciel religii pro
testanckiej, nauczyciel techniczny i nauczyciel szkoły 
przygotowawczej. Z członków kolegium nanczycielskiogo 
¡marł w upłynionym roku szkolnym nauczyciol etatowy

ś. p. Karol Szymański dnia 28 stycznia r. b. a kilku 
innych nauczycieli chorowało już to dłuższy, już to krót
szy czas. Dwóch nan. zycioli, mianowicie p. profesor dr. 
R y m a r k i o w i c z i p. Ignacy Laskowski podali 
się do emerytury ; pierwszy już zwolniony został oil obo
wiązków. Pracował on bez przerwy przy giinnazyum św. 
Maryi Magdaleny od roku 1849 a od roku 1865 do 1873 
dzierżył zarazem urząd „pomocnika dyrektora“ i przez 
niejaki czas zastępcy dyrektora. Z uczniów stracił zakład 
tylko jednego przez śmierć, t. j. ucznia klasy V Karola 
P 1 e i s z o r. Wogólo uczęszczało do zakładu w półroczu 
zimowóm uczniów 610, w latowem 599, i to do prymy 
wyższej 31, do dwóch prym niższych 44, do dwóch sekund 
wyższych 50, do dwóch sekund niższych 54, do dwóch 
torcyi wyższych 60, do dwóch torcyi niższych 65, do 
dwóch kwart (równoległych) 94, do dwóch kwint 93, do 
dwóch sokst 72, do szkoły przygotowawczej (septymy) 86. 
Z 599 uczniówj w półroczu latowem było zamiejscowych 
352, miejscowych 247 ; Polaków 528, Niemców 71 ; ka
tolików 568, protestantów 18, starozakonnych 26. Z sty
pendyum alumnackiogo pobierało 21 dawniojszych stypon- 
dyatów alumnatu duchownego po 300 marek rocznie, 
opiócz wolnej opłaty szkolnej. Z tego samego funduszu 
alumnackiogo przyznało król, prowincyonalne kolegium 
szkolne 6 uczniom zapomożki aż do wysokości 150 mar. 
Prócz 21 alumnów uwolnionych było od opłaty szkolnej 
7 procent z ogólnej liczby uczniów. Z funduszu konwi
ktu Lubrańskiego pobierało 8 uczniów po 220 marek ro
cznie a na konwikcie Szołdrskich utrzymywanych było 11 
uczniów. Pewna liczba uczniów wspieraną również była, 
jak w każdym roku, przez Towarzystwo Naukowej Pomo
cy imienia ś. p. Karola Marcinkowskiego. Stypendyum 
hrabiów Miolżyńskich w wysokości 90 ‘alarów po
biera aż do 1 październikr r. b. p. Ignacy Kłossow- 
s k i, student prawa; stypendyum Siwickiego (25 t.) 
nie zostało dotąd nikomu przyznane. — Dziś odbywa się, 
jak to już w wczo.ajszym numerze Kury er a donosili
śmy, egzamin publiczny wszystkich klas,- a jutro nastąpi 
zamknięcie roku szkolnego, poprzedzone uroczystóm nabo
żeństwem o godzinie 78/4 zrana w kościele pobernadyń- 
skim. Na aktusie będzie tylko mowa łacińska, wypowie
dziana przez abituryerta p. Leona Polewskiego, i 
niemiecka przez abituryenta p. Klemensa Fahle. Przy 
egzaminie d- klamować będą uczniowie jedynie po niemie
cku, tak jakby do gimnazyum tego uczęszczali sami Nie
mcy. Egzamin dojrzałości złożyło na Wielkanoc t r z e c h 
abituryentów, i ti: pp. Stanisław Galon, KunoSprin- 
g er i Włodzimierz Sypniewski: teraz na św. Michał 
ośmnastu, i to: pp. Teadoi Dembiński, Zyg
munt Dziembowski, Klemens Fahle, Bolesław 
Felicki, Leon Frankowski, Gorgonius Jacob- 
s o n, Gustaw J a fi' o, Franciszek J ä r a c z c w s k i, Wi
ktor K a u s c h, Paweł Kle m m e, Bronisław Kobz, 
Tadeusz Leśnik, Józef Liszkowski, Franciszek 
P a d e, Leon Polewski, Ludwik R a k o w i c z, Kazi
mierz S z u m s k i, Bolesław Ź y c h 1 i ń s k i.

Nowi uczniowie przyjmowani będą, prócz do prymy 
i sekundy, do wszystkich innych klas w środę, dnia 11 
października, od godziny 8 do 10 przed południem, a 
nowy rok szkolny rozpocznio się nazajutrz, dnia 12 paź
dziernika, uroczystóm nabożeństwom o godzinie dziewią
tej zrana.

W końcu programu zwraca dyrektor, p. dr. Uppen- 
kamp, uwagę rodziców i opiekunów uczniów, uczęszcza
jących do zakładu pod jego sterem pozostającego, na to, 
że bynajmniej nie jest zadaniem szkoły przesiążąć ucz
niów pracami domowemi i dla togo chętnie przyjmować 
będzie tak on sam, jak i pp. ordynaryusze reklamacye 
pod tym względem i starać się je uwzględnić, skoro 
takowe uzasadnionemi będą

* Prećes sądu apelacyjn ;go wydał, jak donoszą do 
Ostdeutsche Z t g, do sądów powiatowych tutejszego 
obwodu świeżo nader ważne rozporządzenie. Stosownie 
do tego sędzia, mający pod sobą sprawy drobiazgowo 
(Bagatellsachen), nie powinien w jednóm przedpołudniu 
załatwiać więcej, jak 20 spraw. Czynność ma ,.ię rozpo
cząć o godzinie 8 zrana i trwać do 1 wpołudnie, a zatem 
w 5 godzinach być ukończoną, tak że na każdy termin

I kwadrans czasu poświę ony być może. Rozporządzenie to

jest prawdziwem dla publiczności dobrodziejstwem, gdo- 
często się zdarzało, że sędzia, rozstrzygający sprawy drży 
biazgowe, wyznaczył na jodno przedpołudnie 60 do 70 
terminów, a skutkiem tego było, że osoby, któro na przy
kład na lu godzinę zapozwane zostały, zaledwie w najpo
myślniejszym razie o 12 przed sędziego się dostały, 
a nadto w pospiechu takim niejedna sprawa nio dość roz
ważoną była.

* Przy podawaniu nowonarodzonych dzieci w urzę
dzie stanu cywilnego niokoniecznóm jost, ażeby zaraz po- 
daiióiu zastało i imię dziecka, musi to jednakże nastąpić 
najpóźniej w dwa miesiące. Jeden z tutejszych obywa
teli, który togo przepisu nie dopełnił, skazany został na 
trzy grzywny.

* Nieruchomości Taube-a, położone przy ulicy Kró
lewskiej pod numerom 17 i 18, w tyle których położony 
jest ogród tak nazwany „ludowy,“ nabył wczoraj w ter
minie suhhastacyjnyin kupiec II. B. S i 1 b e r s t e i n za 
165,900 marek. Hipoteka domów tych była obciążoną 
o 7 do 9 tysię y marek wyżej nad cenę kupna. Sala 
ogrodu. ludowego kupnem nie została objętą, ponieważ 
wystawioną jest ona na gruncie pod nr. 19, należącym 
do kapitalisty Jauernicka.

" We Wronkach zakłada od Igo października r. b. 
handel korzeni, win, cygar, łakoci i materyałów piśmien
nych, jak to w części inseratowej pisma naszego podaje- 
my, pan Józef Krzyżankiewicz, długoletni pier
wszy suhjekt w handlu tutejszym p. A. Cichowicza. Do
świadczywszy osobiście uprzejmości, usłużności i zdatno- 
ści kupieckiej pana ,T. Krzyżankiewicza, możemy polecić 
jego przedsięwzięcie jak najgoręcej wszystkim mieszkańcom 
miasta i okolicy Wronek i zapewnić, że skorą i rzetelną 
zawszo znajdą usługę.

* Na ¿wirówkach prowincyoaalnych zniesioną zo- 
stanio, stosownie do uchwały sejmu prowincyonalnego, 
od dnia 1 stycznia 1877 tak zwana „opłata szosowa.“

* Woźnicy pewnemu z Miłosławia skradziono wie
czorem dnia 22 bm. na żwirowce kórnickiej pomiędzy' Że- 
grzem a Wrzesinami z woza skrzynią z 65 kilogramami 
twardego mydła, dwoma kopami płótna białego, 3 sztu
kami materyi na spodnie, kilkoma zwyczajnemi chust
kami i dwoma sztukami barchanu na podszewki.

* Przy gimnazyum gnieznieńskiem składał dnia 25
b. m. extraneusz egzamin abituryencki i otrzymał świade
ctwo dojrzałości. — W B y d g o s z czy odbył się podo
bny egzamin w dniu 23 hm. Wszyscy trzej prymanerzy, 
którzy się zgłosili do egzaminu, uznani zostali za zda
tnych do słuchania wykładów uniwersyteckich. W obu 
gimnazyach przewodniczył w egzaminie radzca szkolny 
p. dr. Polte.

* Trzynastu Żydów z Królestwa Polskiego areszto
wano z powodu wałęsania się po kraju.

* Gazeta Narodowa, wychodząca w Lwowie, donosi, 
że arcyksiążę Albrecht po ukończonych pod Gródkiem’ 
ćwiczeniach wojskowych wystąpił na bankiecie pożegnal
nym, gdy wznoszono toasty, z oświadczeniami szczerych 
sympatyi cesarza, i całej dynastyi dla Polaków, wskazując 
na ważne ich w dzisiejszych stosunkach politycznych stano
wisko i na niezbędną potrzebę, aby się na Austryi opierali.

* Szczutek lwowski z dnia 24 b. in. został przez
c. k. prokuratoryą skonfiskowany z powodu „Bałady przed
wyborczej“ wiersza wstępnego, wymierzonego przei iw kan
dydaturze ministra Ziemiałkowskiogo, i z powodu ryciny 
przedstawiającej, jak c. k. rząd obchodzi się po macoszemu 
z młodzieżą polską w stosunku do niemieckiej.

* Ulubiony lwowski artysta dramatyczny p. Fiszer, 
debiutuje dziś jako autor. Napisał fraszkę dramatyczną 
pod tytułem „Cri-cri“, którą dnia 24 b. m. po raz pierwszy 
w Lwowie przedstawiono.

* Od I października rb. mają w Lwowie zacząć wy
chodzić dwa nowe czasopisma i to Gazeta świąteczna 
pod redakeyą p. Frólinga, mająca w niedzielę i święta, 
gdy inne dzienniki nie wychodzą podawać najświeższo 
wiadomości polityczne, i Der wcissc A a r, dziennik 
mający wychodzić dwa razy na tydzień w duchu narodo
wym polskim, choć w języku niemieckim.

* Królowa angielska przed kilkoma dniami znaj
dowała się w wielkim niebezpieczeństwie. Gdy przejeż
dżała się przez Balinoral, spłoszyły się konie, lecz na 
szczęście zdołali jo policyanci w czas zatrzymać,

* Kolonie katolickie w Palestynie. O s s o r v R o- 
m a n o ogłasza zatwierdzony przez Stolicę apostolską 
projekt inżyniera Picrotti względem budowy portu wojen
nego w Jaffio, drogi żelaznej z Jaffy do Jerozolimy oraz 
założenia kolonii katolickich w Palestynie. Przedsięwzię
cie to. obliczono na czynne poparcie całego świata ka
tolickiego, ma być przepiowadzono przez kongregacyę 
dę propagando fide. Od Porty uzyskany już jost fe.rman 
przyzwalający.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 28 września, 
Wacława kr. i in. Wschód słońca o godzinie 5 
minut 56. Zachód o godzinio o minut 45.

Wypadki h i s to r y c z n e. 1621 Ostateczne 
pohicio i odparcie Turków z pod Chocima. — 1651 Tra
ktat z Kozakami w Białej Cerkwi.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Sąd przysięgłych w Poznaniu rozstrzygał w dniu 

25 b. m. zawiłą bardzo sprawę przeciwko Karolowi Lu
bińskiemu, rodom z Grodna, na Litwie, o zamiar mor
derstwa. Oskarżony służył za kelnera u restauratora Wil
helma. W e d e k i n d przy ulicy św. Marcińskiój Nr. 26. 
Chlebodawca oddalił go w dniu 1 kwietnia r b. ze służby 
dla tego, iż padło na niego porozumienie, że przywłaszczył 
sobie deszczochron jednego z gości. W nocy po 2 godzi
nio z dnia 11 na 12 kwietnia zbudziła siostra Wodekinda 
dwie służące, wołając o pomoc. Sądziła, że ją paraliż 
ruszył, lub tćż że dostała krwiotoku. Była krwią oblana 
i twierdziła, że zemdlała, i nie wie, co się z nią stało. 
Lekarze atoli przywołani, przekonali się natychmiast, że 
policzek jeden jej twarzy był od prochu zczerniony a kula 
tkwiła w podniebieniu. Podejrzenie spełnienia zamachu 
tego padło z różnych indycyi, jako to : że go stróż nocny 
widział o tym czasie uciekającego przez ulicę, jak się 
zdaje, boso, tak, jak oknom z domu Wedekinda uciekł, 
trzymającego boty pod pachą, że w tym dniu kupił od 
puszkarza Speclita k;u :icę i tam ją nabił, żo dopiero około 
godziny 3 z rana przybył do swego pomieszkania, na Lu
bińskiego. W terminie audycncyjnym nabyli przysięgli 
przekonanie o winie oskarżonego a doputacya sądowa ska
zała go na dwunastoletnie więzienie w domu 
karnym.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ruchu społeczno-ekonomicznego najświeższy nu

mer (24) zawiera: Pogląd na nasze stosunki ekonomiczne 
w r. 1875 na podstawie sprawozdania poznańskiej Izby 
handlowej. — Spółki: Kupieckie stanowisko spółek IV.
— Ruch stowarzyszeń: Walne Zebranie „Ula“, 
Tow. wzaj. pomocy w Poznaniu. — Sprostowanie o banku 
ludowym w Pobiedziskach. —Zabezpieczenia: O 
rozwoju „Westy“, banku wzajemnych zabczpioczoń na ży
cic w Poznaniu. — Obrachunki Spółek z a r o b k. 
i instytucyi finansów.: Wykaz obrotu kasowego 
„Ula“, Tow. wzaj. pomocy od 1 stycznia 1875 do 31 lipca 
1876. - Bilans „Pługa“ handlu żolaza, spółki akcyjnej 
w Kórniku za rok 1875. — Potoczne.

* Ziemianina Nr. 39 zawiera : O labrykacyi mączki.
— Rzadki wysiew pszenicy. — O cukrewnictwie bura- 
czanem. (Ciąg dalszy). — Gospodarstwo na spółkę z ro
botnikami. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. - - Wia
domości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia. — Do
świadczenia porównawcze ze zbożem z północy sprowa- 
dzonóm. — Dr. Sompołowski. (Ciąg dalszy).
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Pociągi przybywają
od 15 maja 1876.

Z Krzyża do Poznania:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 37 min.
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 7 -
pociąg osobowy - 1—3 o 3 54
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 28

Z Wrocławia do Poznania :

rano
przed polu, 
po połudn. 
wieczorem.

Zyto: (pr. 20 centn.), wypowiedziano — cent., cena 
wypowiedzenia 155,— marek, na wrzesień. 155,— m. 
wrz.-paźd. 155,— m., jesień 155,— pazd.-list. 154,— m. 
list.-grudz. 154,— m., grudz.-stycz. 154,— m.

Okowita: (z beczką) pr. 100 litrów — Tralles. Wy
powiedziano 55000 litr., cena wypow. 48,70 m., na lip. 
—,— m., sierp. —,— ro., wrzes. —,—48,70 m. na paźdz. 
48,50—48,60 mar., na list. 47,50—47,60 m, grudz. 47,50 
do 47,60 m., stycz. 48,— m. lut. 48,30 m. kw.-maj 50 m.

W miejscu okowita (bez beczki) 48,10 marek.

Owies: stale 137,— żąd., wypowiedziano •— cent, 
wrz.-pażdz. 137.— żąd., pazdz.-listop. —,— listop.-grudz. 
—,— kw.-maj 140,50 pic.

Rzep 305 żąd., wyp. —
Olej r z o p i o w y: bez interesu wypow. 100 cent 

miejscu 70 żąd., wrz. 69 żąd., wrz.-paź. 69 żąd., paź.-

pociąg osobowy
(z Leszna) klasa 1—4 o 8 godz. 17 min.

pociąg osobowy - 1—4 o 11 - —
pociąg osobowy - 1—4 o 5 28 -
pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 47

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania

przed polu, 
przed polu, 
po połudn.
wieczorem-

pociąg mięszany
(z Gniezna) klasa 1—4 o 8 godz. 9 min. przedpolu,

pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 15 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 3 - 34 - po połudn.
pociąg osobowy - 1—4 o 9 - 47 - wieczorem.

GIEŁDA.
Poznań, 26 września 1876. (Sprawozd. urzędowe.) 

Poznańskie .'R/jpet. listy zastawne —,— płacono, pozn. 
4pct. listy zast. —,------94,95 pic., pozn. listy rentowe
97,50 pic., pozn. prowlnc. akcye bankowe 97,25 pic., pozn. 
5pct. prowinc._ obligacye —,— plac. , pozn. 5pct. obli- 
gacye powiatowe 101,— plac., pozn. 5pct. obligacye me- 
lioracyi Obry —,— pic., pozn. 41/.2pct. obligacye pow. 
98,— pic., pozn. 4pct. obligacye miejskie II. emis. —,— 
pic., pozn. 5pct. obliga , e miejskie —,— pic., pruskie 
o^pct. obligacye długu państwa 92,90 pic., pruska 4pct. 
pożyczka państwa —,— pic., pruska 41/2pct. ukonsolid. 
pożyczka 104,65 pic., pruska B^pct. pożyczka prem. 
130,— pic., szląskio 4pct. listy zastawne —,— pic., poi, 
skie ''pet. listy zastawne —,- pic., polskie 4pct. listy 
likwidacyjne 67,80 pic., akcye górnoszląskiej kolei żelaznej 
Lit. A. —,— pic., akcye górnoszl. kolei żelaznej Lit. E. 
—,— pic., akcye stale starogardzko - poznańskiej kolei 
żelaznej —,— pic., akcye marchijsko-poznańskiej kolei 
ż 'aznej 20,25 pic., banknoty zagraniczne —,— pic., ro
syjskie banknoty 264,90 pic., Ostdeutsche Bank —,— 
pic., pozn. towarzystwo akcyjne sprytu —,— płacono. 
Wechslerbank —,— płac., banknoty polskie 75,90 pic.

t

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 25 września.

Pszenica . .
Zyto . . .
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch do gotowania 
Groch na paszę 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Rzep zimowy 
Rzep latowy 
Siemię lniane 
Len . . .
Tatarka . .
Kartofle . .
Wyka . , .
Łubin żółty .
Łubin niebieski 
Koniczyna czerwona = 
Koniczyna biała .

50 kilogr.

T 0 WA R
piękny | średni Jpośledni

80

Ceny ziemiopłodów

60

80

70

8 ¡ 80 
7 \ 70 
6 ! 50 
6 1 50 
6 ! 70

60

na targach zamiejscowych.
Wrocław, 26 września.

Zyto: za 2000 funt, niezm. wypow. 2000 cent, na 
upl. wypow. —. na wrześ. i wrześ.-paźdz. 154 pic. i żąd. 
pażdzier.-listop. 153 płac., listop.-grudz. 152 płac., grudr- 
stycz. —■. stycz.-luty —. luty-marzec —. marzec-kw. —. 
kw.-maj 156 żąd. maj-czer. —.

Pszenica: 187 żąd., wypowiedziano — cent, na 
wrzes.-paź. 187 żąd., paźdz.-list. —.

Śp. ksiądz Proboszcz

Hermann Welnitz
zmarł opatrzony św. sakramentami dnia dzisiejszego. Eks- 
portaeya na dworzec odbędzie się dnia 29 bm. o godzinie 
3x/4 — nazajutrz spuszczenie ciała do grobu po nabożeń
stwie w Rawiczu.

O czem donosi w smutku pogrążona

rodzina.
Kościan, dnia 27. 9. 1876.

f
Dnia 26 bm. zasnął w Bogu po długich cierpieniach

zaopatrzony św. Sakramentami

Stanisław Kajkowski
w 76 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 29 bm. o godz. 
3ł/g po południu na cmentarzu św. Maryi Magdaleny o 
caem donoszą krewnym i przyjaciołom (411)

stroskana żona i syn.

Węgle i koks
polecam po jak najtańszej cenie: 

t/4 wagona węgli czyli 55 centnarów 57 Marek 50 fen.
wagona czyli 110 centnarów 114 — 50 —

1 beczka czyli 2 hektolitry 3 — 80 —
1 centnar 1 marka 25 fen. w większej ilości 1 — 20 —
koks szefel po 60 fen. 2 hektolitry z odstawieniem do domu.

Wszelkie stalunki będą jak najprędzej wykonane.A. Majewski
Św. Wojciech No. 32.

« Zmiana lokalu
Od dnia 1 października r. b. przenoszę moję

5 na ulice zamkową
tuż przy Starym rynku g*’

(dawniej Korzeniowskiego, Makarego). sb? 

Lokal obszerny i wygodny, g

® Piwo Feldschloss ®

jak dotąd dobra i tania w domu i po za domem, dla poje- 8^ 
dyńczyeh osób i calyeli towarzystw. Staraniem niojem, gf» 
jak dotąd było, tak i nadal będzie doborem napojów i potraw 

Jg skorą usługą i uprzejmością skarbić sobie względy Szanownej 
«8 Publiczności. (376)

| Pr. Sujecki.
II

list. 68 pic... listop-grud. 68.50 żąd. kw.-maj 69.50 ple. 
Okowita: stałej w miejscu 50.50 pic. i żąd., 49,50

płc., wypow. — litr., wrzes. 50,30 pic. i ż. 50,50 ż. wrz.- 
paźd. 49,50 płc., paźdz.-listopad 48,50 żąd. list.-grud. 48,50 
żąd. grud.-stycz.! —,— płc., stycz.-lut. —. lut.-mar. —. 
mar.-kw. —. kw.-maj 49,80 żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 26 września 1876.

Postanowienia

miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto ..............
Jęczmień . . . 
Owies .... 
Groch ....

Z « 100 kilogramów

ciężki 
naj- naj- 
wyż. niż.

średni 
naj- 
wyż.

naj-
niż.

MĄ

lekki towar 
naj- II naj- 
wyż. i niż. 
M. Ą l M. Ą

30
17
17
17

10 20 10

40 15 
40,14 
80)19

90 13 
4O'iI7

5016 
50 16 
2015 
-¡113 
5013 —iii 5

Postanowienia T O W A R
komisyi handlowej.

Rzep .... 
Rzepik zimowy . 
Rzepik latowy . 
Lnica .... 
Siemię lniane .

100 kilogr.

piękny średni Jpośledni

31 ¡ 25 
30 I — 
29 125 
26 i 50 
26 ! 50

28 j 75 
26 50 
25 ' — 
24 i — 
24 —

22
20
19
19 i

21

Ceny wypowiedziane na 27 września: żyto 154,— mrk. 
pszenica 187,— marek, jęczmień —,— marek, owies 
137,— m., rzep 305, in., olej rzepiowy 69,— m. okowita 
50,50 m.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartofl: za 100 1. 
po 100 ptc. trał, w miejscu 50,50 płc. i żąd. 49,50 pł.

Mąka słaba, za 100 kilo. Pszenna piękn. stara 32,50 
do 33,50 mar. Pszenna n. 29,50—30,50 mrk. Rżanna piękn.

ooooosooooooogoooooooos
Szanownej Publiczności miasta ¡i okolicy 

Wronek mam zaszczyt najuprzejmiej donieść, 
iż z dniem 2go października otwieram tu w rynku 
w domu p. Ruebke

g win. cygai’. łakoci
i materyałów piśmiennych
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym q 

względom, tuszę sobie, iż przez skorą i rzetelną q
usługę, potrafię zjednać sobie zupełne zaufanie. Oo8 Z wysokim szacunkiem

J. Krzyżankiewicz. „ 
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Hasło: Wiara, Ojczyzna, Jedność. 
Cel: Nauka i rozrywka.

Treść: 1. Kwestye społeczne.
2. Historya polska.
3. Literatura polska.
4. Przyroda.
5. Powieści.
6. Poezye.
7. Przegląd tygodniowy wiadomości politycznych.
8. Gospodarstwo i przemysł itd.
9. Wiadomości o nowych książkach.

10. Humorystyka, szarady itd.

Co tydzień 16 stron w wielkiej 8ce. Pizedpłata kwartalna

tylKo i
Wydawca: ks. Apolinary Tłoczyński w Poznaniu,

Oo
ooooo
oo
ooooo

Szanownej Publiczności donoszę iż z dniem dzisiejszym
przeniosłam mój (38 2

magazyn strojów
na Stary Rynek pod Nr. 71

obok apteki p. Kolskiego i również zaopatrzyłam się w naj
nowsze kapelusze, kwiaty, pióra etc. na sezon te
raźniejszy.

S. Złotnikiewicz.
Wyszły i są do nabycia

MOWY
powiedziane

na Wiecu polsko-katolickim
w Poznaniu d. 6 września rb. 

p. Henryka Krzyżanowskiego o
wyborach.
X. dr. Wartenberga o szkole. 
X. dr. Kanteckiego o prasie. 
I)r. Fr. Chłapowskiego o czy
telniach.
Wszystkie 4 mowy za 1O fen. 

Zamówienia proszę adresować
Jarosław Leitgeber w Pozna
niu załączając najlepiej należy- 
tośó w markach pocztowych.

Dom. Smiełowo
pod Żerkowem

ma na sprzedaż 
sążnie szczepowe brzozowe

— — olszówe
— — sośnówe

pomiędzy temi około 600 sążni 
suchych wyrobionych przeszłej 
zimy. ______ ________(374)

Chłopców
na stancją za umiarkowanem 
wynagrodzeniem przyjmuje w Po 
znaniu

Stanisława Trąpczyńska
St. Marcin w kamienicy Wgo 

Dr. Krainarkiewicza.

Nauładetu Czcionkami drukarni Jarosława Leitgobra w Poznauiu.

27.50— 28,50 m. Rżanna śred. 26,50—27,50 m. Rżanna 
paszę 10—11 ni. Osucio pszenne 7,75—8,75 m.

Makuchy rzep i o we za 50 kil. stale, 
7,60 mar., na wrzes.-paźd. 7,50 m.

Makuchy sieni, za 50 kil. 9,80 -10 mar. 
Łubin, spok., żółty 9. - 10.80 marek.

9.50- 11, m.
Tymotka, za 50 kilogr.. 33—35— 38 m. 
Siano 3-3,30 mar. za 50 kil.

jŁ/GŁ.«

7,40

niob.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, dnia 26 września 1876. (Kursa końcowe.)
Pszenica stale 
Wrz.-paźdz. 
Paźdz.-listop. 
Kwiec.-maj

Zyto wżyej 
Wrz.-paźdz. 
Paźdz.-list. 
Kwiec.-maj 

Olej rzep, słabo 
sierp.
Wrz.-paźdz.
Kwiec.-maj

Okowita stale
w miejscu 
Wrzesień. 
Wrz.-paźdz. 
Kwiec.-maj

- 53 PT

197,50
198,—
208,—

151.—
151.50
157.50

70,- 
72, -

51,50
51,40
51,40
51,90

Owies sierpień 
Wypow. żyta

Wypow. okow. 
Kapitały 
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Wiochy 
Amerykany 
Turki
71/2°/<)Rnmuń. 
Pol. l ik. 1. zast. 
Rosyj. bkuot. 
Sreb. rnt.aust. 
Ans. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

152,5»
6500

20,000

Szczecin, dnia 26 września 1876. (Kursa końcowe.)
Pszenica spok.
Wrzes.-paźdz. 
Paźdz.-Listop. 
Kwiec.-maj 

Zyto stale 
Sierpień 
Wrzś.paźdz. 
Paźdz.-Listop. 
Kw.-maj 

Olej rzep, słabo 
w miejscu 
Wrz.-paźdz.

200,-
200,—
207,—

144,50
144,50
153.—

70, —
71.

Okowita stale 
w miejscu 
Wrz.-paźdz. 
Paźdz.-list, 
kw.-maj

Owies 
Lipiec 
Wrz -paź.

Petroleum
Wrz.-paźd.
Paźd.-list.

49,-
48,(0
50,30

149, -

20,- 
20,25 ees
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Czarne glansowane karlsbadzkie

rękawiczki
na 3 guziki 2 mrk. 25 fen. 

dto. 2 marki ukolorowe

S. Tucholskiego Nast.
Wilhelmowska ul. Nr. 10.

Z drukami J. 1. 
szewskiego wyszła 
szura pt

0 co chodzi?
(3 grzywny)

i OŚWIATA |
(1,50 grz,)

!!! NIEDZIELA!!!
(1 grzywna)

polecają się

rodzinom chrześciańskim.

t>. K.at£llogu9.
dzieł polskich

AntykwamiE. Eallicra w Poznaniu
wyszedł arkusz dziewiąty i roz

syła się na żądariie fr. bezpł.

sw» am

POZNANIU
poleca się do- wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze 
dąży i wydźieźawieniu dóbr.

:
napisał

Cena 30 fen. pod opaską 
33 fen.

Leśniczy
żonaty poszukuje miejsca od S«!e
Marcina lub później który z fc 
żdą gałęzią gospodarstwa leśn 
czego obeznany. Posiada najl 
psze świadectwa tak z król1 
wskieb jak z prywatnych lasó» 

Milewo p. Nenenburg W/Pf
A. Należynslii,

Leśniczy prywatny.

♦««
+ dla młodzieży z ścisłą opieką
♦ i pomocą w naukach wskażfl
* Itcdakcya Kuryera Pozn.

SBensya
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